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Do wielkich osiągnięć Polski Ludowej należy rozwój i upowszechnienie 

oświaty. Dooeniając niepodważalne zdobycze na tym odcinku musiny wszakże 

mieć na uwadze, że im wyższy jest poziom społeczno-ekonanlczny kraju, tym 

doskonalsze winny być refonry kształcenia jego obywatel. Stąd ogrcm przed

sięwzięć, podejmowanych przez najwyższe władze polityczne I administracyj

ne państwa, w zakresie doskonalenia modelu oświaty, by odpowiadała ona 

wymaganiem aktualnych i przyszłych potrzeb społeczeństwa. Ich wyrazem ty

ły zakrojone na szeroką skalę prace Konitetu Ekspertów dla Opracowania 

Raportu o Stanie Oświaty w PRL, których podsumowaniem stał się znany dziś 

powszechnie "Raport o stanie oświaty w  PRL ", opublikowany w roku 1973.

Wpłynął en na upowszechnienie przekonań o potpzebie przeprowadzenia 

ref orny systenu oświatowego. Uruchomił też szereg przedsięwzięć przygoto

wujących fundament pod rowy zreformowany system.

Nadchodząca ref orna szkolna rysuje nam obraz 10-letniej szkoły pow

szechnej , która niewątpliwie stanie się : źródłem wyższych aspiracji spo

łeczeństwa polskiego, drogą dalszego rozvroju społeczno-politycznego obywa

teli, podstawą wszechstronniejszego rozvroju osobowości, zainteresowań 

i talentów, wreszcie - czynnikiem wyrównującym dysproporcje oświatowe 

i wychowacze środowisk. Wieny już, że w  reku szkolnym 1978/79 pierwsze 

klasy nowej powszechnej szkoły dziesięcioletniej rozpoczną realizację
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dzieła wielkiej refonry w  oparciu o nowe prograny i podręczniki.

Doniosłość tych.problanów, znaczenie, rola i zasięg ref orny, wresz

cie ogrom prac z tym związanych stały się treścią książki Jerzego 

Kuberskiego " Szkoła i społeczeństwo *. Publikacja wyszła więc spod 

pióra najbardziej kaipetentnego autora, wieloletniego działacza oświa

towego, współtwórcy i realizatora reformy - Ministra Oświaty i Wychowania. 

Tenet, treść, forma i adekwatność autora skłaniają każdego, kani losy 

Polski i społeczeństwa roku dwutysięcznego leżą na sercu, do sięgnięcia 

po to interesujące opracowanie.

Książka składa się z 7 rozdziałów, w których autor w sposób rzeczo

wy i odpowiedzialny, a zarazem przekonywujący, stara się uzbroić czytel

nika w  argumenty uzasadniające potrzebę refonry oświaty.

W  rozdziale pierwszym pt. " Konieczność refonry systaru oświatowego " 

zawarł autor uzasadnienie potrzeby upowszechnienia w Polsce średniego wy

kształcenia z jego rozciągnięciem na ogół młodzieży wieku szkolnego jako 

podstawę demokratycznej struktury społeczeństwa wyżej zorganizowanego. 

Wykazał też, że upowszechnienie średniego wykształcenia jest miernikiem 

podniesienia efektywności pracy na każdym stanowisku i, że upowszechnie

nie oświaty na szczeblu średnim należy identyfikować z intensyfikacją 

procesu produkcji jako czynnika opartego na wszechstronnym rozwoju społe

czeństwa i jednostki. Wiara w dzieło refonry, znajomość probierni i elok

wencja autora uruchomiły tak bogaty arsenał argumentów, że nożna treść 

rozdziału uważać za podsumowanie wnioskowe toczącej się od lat na ten 

tanat ogólnonarodowej dyskusji.

Rozdział drugi pt. " Wyrównywanie sysproporcji oświatorro-wychoraw- 

czych podstawowym warunkian realizacji refonry " ukazuje zróżnicowany



pozicm instytucji oświatowych w  Polsce według stanu w  reku szkolnym 

1972/73, wymieniając jednocześnie zakres podejmowanych zanderzeó i przed

sięwzięć przeciwdziałających występującym dysproporcjom w szkołach miej

skich i wiejskich. Drogą przezwyciężania tych dysproporcji jest stałe 

podnoszenie kwalifikacji kadr pedagogicznych i rozbudowa bazy mterial- 

nej ze szczególną preferencją zbiorczych szkół ępdrmych.

W  następnym / III / rozdziale autor anawia kierunki i metody wdraża

nia refomy szkolnej zwracając uwagę na rozmiar prac przygotowawczych. 

Podstawą kształcenia w  przyszłej dziesięciolatce stanie się nauczanie 

początkowe, w  ramach którego, poza przedmiotani tradycyjnymi, poczesne 

miejsce zajmą : elementy techniki, plastyki, nuzyki, kultury fizycznej, 

zachowania się na drogach i w  miejscach publicznych. H  klasach starszych 

wyższą rangę otrzymają polonistyczne i matematyczne kierunki nauczania.

Kolejne rozdziały IV - VI konkretyzują wizję przyszłej dziesięcio

latki, inform jąc równocześnie o toku prac nad modyfikacją treści naucza

nia i przygotowywaniem newym podręczników.

Opraoowanie zanyka rozdział VII -pt. " Sojusznicy szkoły i socjalistycz-
/

mego wychowania ". Autor nader trafnie wskazuje, że zasięg przygotowywanej 

refomy szkolnej, jej nowatorski charakter, konieczność zapewnienia warun

ków realizacji oraz wieloletnie prace poprzedzające bezpośrednie rozwią

zania wielu problanów - wymagają nerytozycznego i organizacyjnego wspar

cia ze strony szerokiego frontu sojuszników szkoły i całego systaiu 

wychowania. Tych sojuszników jest wielu, reprezentują cni różne warstwy 

społeczne oraz organizacje polityczne i kulturalno-oświatowe. Najbardziej 

jednak wypróbowanym sojusznikiem szkoły są rodzice, których wpływ i rola



wychowawcza w procesie kształtowania osobowości dziecka jest nie do 

zastąpienia. Do nich też winna trafić ta interesująca książka.

Analizując książką Jerzego Kuberskiego " Szkoła i społeczeństwo * 

nie sposćb jednak oprzeć się wrażeniu, że czegoś autor w niej nie 

określił jednoznacznie. Powszechnie wiadomo, pisze o tym także autor, że 

podstawą przygotowywania refozny szkolnej stały się materiały robocze 

i ’ Raport o stanie oświaty w  PRL " Komitetu Ekspertów. " Raport ", ujnu- 

jąc szeroko zadania oświaty, ocenę obecnego systenu szkolnego, perspekty

wy, kierunki zmian, warunki i etapy realizacji przyszłych zadań oświato

wych - potwierdził potrzebę podjęcia ref omy. Jak wiaty, Kanitet Eksper

tów zaproponował cztery warianty przyszłej powszechnej szkoły średniej: 

I-A, I-B, II-A 1 II-B. Na próżno jednak szukać w książce chociażby 

wzmianki, który z nich, z jakimi modyfikacjami i dlaczego został wybrany 

do realizacji. Dopiero czytelnik, który sięgnie po oba opracowania, dowie 

się, że nadchodząca reforma szkolna bazuje na wariancie II-A, ale jeszcze 

i wówczas nie zna stopnia jego modyfikacji.

W  kształtowaniu osobowości i rozwoju ucznia olbrzymią rolę odegra 

książka i ta w  tornistrze, będąca jego własnością i ta na półce biblioteki 

szkolnej. Odnosi się to w równej mierze do szkół podstawowych i wyższych. 

Kierunki dalszego Indywidualizowania zdolności uczniów i sposobu przekazy

wania wiedzy będą niewątpliwie formowały funkcję biblioteki szkolnej jako 

pracowni - laboratorium, gdzie uczeń będzie miał nożnośó w różnorodny 

spoGÓb i najpełniej przyswajać sobie wiedzę. Tenu ważnenu zagadnieniu 

niestety autor nie poświęcił swojej uwagi.

Nadchodząca reforma szkolna nie może odbyć się bez wpływu na zmianę 

struktury szkolnictwa wyższego. Są to problemy odhermetyzowania wyższych 

uczelni oraz ściślejszego związania ich z potrzebami gospodarki narodo

wej i kultury, zmiany w strukturze kształcenia, ukierunkowywania strunie-



nia dopływu młodzieży na studia, ich czasokres, organizacja roku 

" zerowego " i wiele innych. Tych jakże ważnych problemów również nie 

znajdujemy w książce J. Kuberskiego. Wprawdzie upłynie 10 lat zanim 

pierwszoklasista zrefor.nowanej szkoły wyciągnie ręką po indeks i będzie
I

dość czasu na przemyślenie do końca tych spraw, niemiej u progu tak 

wielkiego zamierzenia, jakim jest ceforma, chciałoby się znać jej rozmiar 

i zasięg w  kcrpleksowym ujęciu.

Wymienione niedostatki nie umiejsząją wartości tego cennego opraco

wania, postulują tylko potrzebę rozszerzenia jego treści przy ewentual

nych wznowieniach.

Zdzisław Kowalski


